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Jak w ynika z przytoczonych danych, 3 warsztaty  rzemieślnicze zatrudniają  

przeciętnie tylko jednego ucznia. Oczywiście w  niektórych branżach sytuacja  

jest o w ie le  gorsza. W  grup ie  m etalow ej np. 1 uczeń przypada na 5 zakładów , 
w  budow lanej na 6,6, a w  skórzanej na 6,7.

Stosunkowo najliczniejsza koncentracja uczniów  jest w  grup ie rzemiosł 
różnych. Z  tych n iew ątp liw ych  niedom ogów  rzem iosła zdają sobie sp raw ę  

nasi in form atorzy i d latego w y raża ją  gotowość wyuczenia zaw odu dw ukrotnie  

większej liczby m łodych ludzi od tej, która pobiera u nich naukę.
K olum na trzecia naszego zestaw ienia w skazu je na to, że najsiln iej od­

czuw ają b rak  uczniów, a zarazem  posiadają najw iększe m ożliwości ich kształ­
cenia, następujące g rup y  rzem iosł: budow lana, m etalowa, spożywcza i drze­
wna.

Zapew nien ie stałego dop ływ u  now ych adeptów  rzem iosła jest konieczne. 
D rugim  aspektem rozpatryw anej problem atyki jest rola, jaką w  ak tyw izacji 
m ałych miast i m iasteczek może odegrać opanowanie ta jn ików  rzem iosła przez 

większe rzesze młodzieży. W  o' resie w yżu  dem ograficznego, przed którym  stoi­
my, wzrost liczby uczących się rzem iosła na obszarze tzw. P o 1sk i pow iatow ej, 
skąd pochodzą przedstaw ione tutaj m ateriały, może przyczynić się do ułat­
w ienia rozw iązania kw estii zatrudnienia, jaka w y łon i się na tych terenach. 
A kc ja  Gdańska faw oryzu jąca  rozw ój rzem iosła w  tym w o jew ództw ie  godna 

jest naśladowania również na Dolnym  Śląsku 21.

S. BARTOS1EW ICZOW A, S. BRO NSZTEJN, D. P IE G A TO W A

N IE K T Ó R E  P R Z E J A W Y  A K T Y W N O Ś C I  K U L T U R A L N E J  

I N T E L I G E N C J I  S Ł U P S K I E J

W  lipcu 1960 r. Sekcja Socjograficzna Instytutu Zachodniego podjęła  

w  w oj. koszalińskim  badania obejm ujące zagadnienia społeczno-gospodarcze
i kulturalne. P row adząc  badania z ram ienia Sekcji za jęłyśm y się w  szczegól­
ności zagadnieniem  aktywności ku lturalnej inteligencji. Zdecydow ałyśm y się 

rozpatrzyć to zagadnienie n a jp ie rw  na przykładzie m iasta Słupska. W  w ybo ­
rze k ierow ałyśm y się następującym i przesłankam i:

1. S łupsk  jest jednym  z najw iększych skupisk m iejskich w  w oj. koszalińskim , 
znanym  z w ie lorak ich  in icjatyw  kulturalnych, w  zw iązku z czym w y łan ia ła  się 

m ożliwość ukazania rozw o ju  życia ku ltura lnego  tego m iasta w  różnych jego  
aspektach i przejaw ach.
2. W  S łupsku znajduje się stosunkowo duży procent inteligencji, reprezentu­
jącej różne kategorie zawodowe.

N asz p ierw szy  rekonesans badaw czy  trw a ł dw a tygodnie i przyniósł przede

21 Na temat kroków zmierzających do zwiększenia usług rzemieślniczych 
w  Gdańsku, por. Edmund O r k i s z e  w  siki, Gdańsk daje (przykład, „Gazeta Ro­
botnicza” z 4. 8. 1960.
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wszystkim  ogólne rozeznanie w  strukturze inteligencji pod względem  je j p rzy ­
należności do różnych zaw odów , stopnia wykształcenia oraz w ykonyw anych  

przez nią funkcji społecznych; ponadto re jestrow ałyśm y p rze jaw y  działalności 
instytucji kulturalnych, uw zględn ia jąc  etapy ich rozw oju  w  okresie ubiegłych  

Jat piętnastu. Zorien tow ałyśm y się także w  zakresie różnych form  aktywności 
kulturalnej badanej przez nas grupy  inteligencji.

Osoby, stanow iące przedm iot naszych badań, należą do inteligencji p ra ­
cującej, której udział w  rozw oju  życia ku lturalnego jest najznaczniejszy. N ie  

zajęłyśm y się zagadnieniem  aktywności ku lturalnej inteligencji nie p ra c u ją c e j1. 
pon iew aż temat ten w ym aga, naszym zdaniem, osobnego opracowania.

Inteligencję pracu jącą w yodrębn iłyśm y z ogółu m ieszkańców Słupska na 

zasadzie k ryteriów  przyjętych przez prof. Jana Szczepańskiego w  jego pracy  

pt. „Struktura inteligencji w  Polsce” a. W  m yśl defin icji prof. Szczepańskiego  

inteligencja jest zbiorem  ludzi należących do różnych kategorii zawodowych, 
zajm ujących się twórczością kulturalną, organizowaniem  pracy  i współżycia 

zbiorow ego  oraz w ykonyw an iem  zajęć w ym agających  w iedzy teoretycznej. 
P ro f. Szczepański w yodrębn ia  trzy kategorie inteligencji p racu jącej: 1) tw ó r­
ców  ku ltury, 2) organ izatorów  i k ierow n ików  pracy i życia zbiorowego, 
3) przedstaw iciele innych zaw odów , w ym agających  szerszego wykształcenia  

teoretycznego.
D o p ierw szej kategorii zaliczeni zostali: p racow nicy nauki, literaci, archi­

tekci, publicyści i dziennikarze, plastycy reżyserzy i aktorzy, kompozytorzy, 
m uzycy i śpiewacy; d o -d rug ie j: inżynierow ie i technicy, p racow nicy w ym iaru  

spraw iedliw ości, dyrektorzy i k ierow nicy adm inistracji wszelk iego rodzaju, 
etatow i działacze społeczni i polityczni, o ficerow ie w o jskow i i m ilicyjni, praco­
w n icy  p lanow ania ekonomicznego, etatowi działacze kulturaln i i p racow ­
nicy upowszechnienia ku ltury; do trzeciej: personel służby  zdrow ia, na­
uczyciele, p racow nicy  w ydaw n ictw , duchowieństwo, pracow nicy um ysłow i 
zatrudnieni w  obrocie tow arow ym , w  służbie rolnej oraz urzędnicy.
: W  S łupsku kategoria trzecia reprezentowana jest najliczniej, a przede  

wszystkim  urzędnicy i pracow nicy  adm inistracji publicznej, nauczyciele oraz 

osoby zatrudnione w  służbie zdrow ia, ale mieszka tu pew na ilość przedsta­
w icieli dwóch pierw szych kategorii m. in. naukowcy, dziennikarze, pracow nicy  

w ym iaru  spraw ied liw ości oraz osoby czynne na polu upowszechnienia ku l­
tury.

N ie  będziem y w ylicza ły  wszystkich przedsiębiorstw  zatrudniających inte­
ligencję, gdyż jest ich zbyt w ie le  na terenie Słupska, d la przyk ładu  tylko  

w ym ien im y k ilk a  w iększych zak ładów  pracy, w  których skupia się ona n a j­
lic z n ie j:3

1 Np. młodzieży ucząoej się i studiującej (w  Słupsku istnieje Studium Nauczy­
cielskie) oraz rencistów, nie pracujących kobiet itp.

2 „Kultura i Społeczeństwo” nr 1—2/1960.
3 Według informacji M iejskiej Kom isji Planowania Gospodarczego w  Słupsku.
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N a z w a  z a k ł a d u  p r a c y

1. Szpital wojewódzki
2. MHD artykułami przemysłowymi
3. MHD artykułami spożywczymi
4. Powszechny Dom Towarowy
5. Miejska Rada Narodowa
6. Słupskie Fabryki Mebli
7. Apteki
8. Krochmalnia
9. Wytwórnia Proszku Mlecznego

10. Fabryka Cukrów „Pomorzanka”

L i c z b a  ż a t r u  d i n i o n e j  w  n i m  
i n t e l i g e n c j i  

679 osób 
177 „
170 „
128 „
125 „
117 „
56 „
55 „
50 „
40 „

W śród  osób, pracujących w  w yżej wym ien ionych instytucjach i zaliczonych  

do inteligencji, znajdują się zarów no absolw enci wyższych d średnich uczelni, 
jak  i ludzie, którzy nie uzyskali m atury.

Jak stw ierdziłyśm y, na 1000 osób zatrudnionych w  S łupsku 28,6°/o kadry  

posiada wyższe w ykszta łcen ie4. Średnia w o jew ódzka jest daleko niższa, bo  

w ynosi 10,8°/o. W ed łu g  stanu z 1 I 1959 roku —  w  S łupsku pracow ały  632 osoby 

z wykształceniem  wyższym  (1,1% ogółu m ieszkańców) oraz 1471 z wykształce­
niem średnim .

Analiza  b ilansu s iły  roboczej, p rzeprow adzona przez M iejską K om isję P la ­
now ania Gospodarczego, w ykazu je, że rynek pracy  w  S łupsku jeszcze może 

i pow in ien  wchłonąć znaczną ilość abso lw entów  wyższych i średnich uczelni.
Zagadnien ie to ilustrują poniższe tabele, przedstaw iające stan zatrudnie­

nia p racow n ików  z wyższym  i średnim  wykształceniem  w  r. 1958, jak  rów nież  

stan p rzew idziany w  planie zatrudnienia na lata 1960 i 1965. P lan  zatrudnienia  

na rok 1965, opracow any przez zakłady pracy, różni się nieco od planu, który  

przedstaw iła M iejska K om isja P lanow an ia  Gospodarczego. Jak w yn ika z w y ­
kazu, zakłady p racy  b y ły b y  skłonne zadow olić się m niejszą ilością absolw entów  

wyższych i średnich uczelni, aniżeli to p rzew idu ją  opracow ania M K P G .
Dzięk i stosunkowo dobrym  w arunkom  osadniczym Słupska (ty lko około

Zapotrzebowanie na pracowników z wykształceniem średnim 
wg. kategorii zawodowych

L. p. Zawody Stan z 31X58 Plan zatrudn. 
1960 r.

Plan zatrudnienia 
1965 r.

Zakł. pracy MPKG

1. techniczne 350 508 692 814
2. rolne 87 118 139 230
3. ekonomiści 399 498 675 680
4. nauczyciele 265 289 320 380
5. służba zdrowia 177 228 321 435

Ogółem 1278 1641 2147 2539

4 Według informacji M iejskiej Kom isji Planowanie Gospodarczego w  Słupsku.
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Zapotrzebowanie na pracowników z wykształceniem średnim 
wg. działów gospodarki

Działy gospodarki Stan z 31 X  58 Plan zatrudn. 
1960 r.

Plan zatrudnienia 
1965 r.

Zakł. pracy MKPG

przemysł 275 350 463 525
budownictwo 56 71 115 131
rolnictwo 52 65 78 179
leśnictwo 29 34 51 51
transport i łączność 108 157 217 217
obrót towarowy 143 222 323 328
gosp. komun, i mieszk. 32 74 83 81
oświata, nauka i kultura 314 342 375 478
służba zdrowia i op. społ. 183 234 335 445
admin. publ. i wym. spr. 46 41 36 37

inst. fin. i ubezp. 36 44 64 60
org. polit. i społ. 4 7 7 7

Ogółem 1278 1641 2147 2539

Zapotrzebowanie na pracowników z wykształceniem wyższym, 
wg. kategorii zawodowych

Zawody Stan z 31 X  58 Plan zatrudn. 
1960 r.

Plan zatrudnienia 
1965 r.

Zakł. pracy | MPKG

techniczne 116 187 250 341
rolne 70 103 115 200
ekonomiczne 43 72 135 180
humanistyczne 66 76 98 114
nauki ścisłe 37 48 59 76

służba zdrowia 131 198 234 275
artystyczne 10 13 16 26
prawnicze 58 68 73 80

Ogółem 531 765 980 1292

30%> zniszczeń w ojennych) i przede wszystkim  sporej ilości zak ładów  przem ysło­
wych, gw arantu jących  m ożliwość zatrudnienia, już w  pierw szej fazie osad­
n ictw a zam ieszkało tu dużo przybyszów . W śród  osadników  była również  

niem ała grupa inteligencji. Inne miasta w oj. koszalińskiego, a m. in. i sam  

Koszalin, pod względem  osadniczym  nie przedstaw iały  się początkowo tak 

atrakcyjnie.
Fakt osiedlenia się w  Słupsku dużej ilości inteligencji zadecydow ał o  wcze­

snym rozbudzeniu się in ic jatyw  kulturalnych w  tym mieście. Inteligencja  

Słupska zaangażow ała się w  życie ku lturalne nie tylko konsum pcyjnie, ale

Przegląd Zachodni, nr 5, 1960
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rów nież twórczo. Św iadczą o tym w yn ik i n iezw ykle żyw ej aktywności 
w  organizowaniu zespołów  amatorskich, różnego rodzaju  k lubów , tow arzystw  

naukowych i kulturalnych, a także działalności w ydaw niczej.

Zapotrzebowanie na pracowników z wykształceniem wyższym 
wg. działów gospodarki

Działy gospodarki Stan z 31 X  58 Plan zatrudn. 
1960 r.

Plan zati 
196

zakł. pracy

'udnienia 
5 r.

MKPG

przemysł 77 123 172 259
budownictwo 28 41 61 79
rolnictwo 21 30 37 45
leśnictwo 15 19 22 24
transport 8 29 35 41
obrót towarowy 28 50 - 89 187
gospodarka komun. 4 10 20 24
oświata i nauka 108 141 172 196
kultura 8 15 22 50
zdrowie i opieka społ. 155 223 258 278
admin. publ. i wym. spraw. 74 80 87 104
instyt. finans. i ubezp. 5 4 5 5

Ogółem 531 765 980 1292

O rganizacyjna ro la in teligencji w  rozw oju  życia ku ltura lnego  miasta jest 

bezsporna, m im o to w y łan ia  się tu n iezw ykle interesujące zagadnienie tw ó r­
czego i konsum pcyjnego udziału  —  w  procesie ak tyw izacji ku lturalnej —  

poszczególnych grup  regionalnych oraz reprezentantów  różnych kategorii 
zaw odow ych  inteligencji z uw zględn ieniem  ich p łci i w ieku, jak  rów nież  

kw estia zależności pom iędzy aktywnością ku lturalną inteligencji a rozw ojem  

życia ku lturalnego  Słupska.
P rob lem y  te w ym aga ją  specjalnych badań prow adzonych na podstaw ie  

dokum entacji a rch iw a lne j,w yw iadów , obserw ac ji oraz ankiet, które pozwolą  

na dokładną analizę spędzania w o lnego  czasu przez inteligencję słupską, jak  

rów nież re jestrację je j zainteresowań ku lturalno-ośw iatow ych .
T u  om ówim y tylko niektóre w ażniejsze in ic jatyw y  ku lturalne i naukow e  

zrealizow ane w  S łupsku w  latach powojennych.
N a jp ie rw  przedstaw im y działalność zaw odow ych  p laców ek kulturalnych, 

jako  tych instytucji, które w  rozw o ju  życia ku ltura lnego  i ustaleniu jego  pozio­
m u odgryw a ją  najistotniejszą rolę. P rzeg ląd  rozpoczynam y od jednej z n a jw aż­
niejszych, a m ianow icie: S c e n y  S ł u p s k i e j  B a ł t y c k i e g o  T e a t r u  

D r a m a t y c z n e g o .
Scena ta pow stała 13 grudn ia  1958 r. jako  filia  Bałtyck iego  T eatru  D ra ­

matycznego, z siedzibą w  Koszalinie. Działalność teatralna w  Słupsku rozpo­
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częła się jednak znacznie wcześniej. Już w  październiku 1945 r. grupa m iłośni­
k ó w  teatru wystąp iła  z m em oriałem  do M inisterstwa K u ltu ry  i Sztuki oraz do 

Z w iązk u  A rtystów  Scen Polskich w  spraw ie  pow ołania go do życia w  mieście. 
Z  pow odu negatyw nego  ustosunkowania się w ładz do tej in ic jatyw y  zorga­
nizow any został tylko zespół am atorski, który  działał pod nazw ą Teatru  P o l­
skiego. Jego repertuar sk ładał się wyłącznie ze sztuk lekkich. W ystaw ił on 

m. in.: „Jeńców” Rydla, „K lu b  k aw a le ró w ” Bałuckiego, „W u jaszka z G dyn i” 

Tuszańskiego itp. Jak w yn ika  ize spraw ozdań  kierow nictw a teatru, przedsta­
w ien ia  cieszyły się na ogół dużą frekw encją  5. Dochody teatru p ok ryw a ły  w  ca­
łości koszty w łasne i pozw ala ły  w  dodatku na dokonanie różnych inwestycji 
m. in. wyposażenia w idow ni.

Jesienią 1946 r. teatr został przejęty przez zaw odow ych aktorów  p rzyby ­
łych ze Szczecina; zmienił on wów czas sw ą  nazwę, p rzyb iera jąc  m iano Teatru  

M iejskiego. Teatr M ie jsk i od początku sw ego  istnienia boryka ł się z w ielom a  

trudnościam i, przede wszystkim  finansowym i. Św iadczy o tym m. in. znajdujące  

się w  archiw um  pism o E dw arda  Łady-Cybu lsk iego , kuratora Teatru M iejskiego  

w  Słupsku, do Zarządu  M iejsk iego  w  spraw ie  udzielenia subw encji na pokrycie  

d ługów  zaciągniętych przez aktorów  ;na koszty przejazdu ze Szczecina, za­
kw aterow an ie  i stołowanie w  restauracji.

Teatr M ie jsk i istniał bardzo krótko. M iasto nie udzieliło mu odpow iedniej 
pomocy, a w ystaw iane sztuki nie cieszyły się powodzeniem , toteż w p ły w y  

ze sprzedaży b iletów  nie w ystarczały  na jego  utrzymanie.
Następnie działalność teatralną podjęło T ow arzystw o  M iłośn ików  Sceny, 

zorganizowane na skutek sugestii A leksandra Ze lw erow icza  8, p rzebyw ającego  

w  Słupsku na urlopie. T ow arzystw o  M iłośn ików  Sceny do dziś kontynuuje  

sw ą działalność, ale od r. 1958 nie jest już jedyną p laców ką teatralną w  S łup ­
sku. M iasto  w zbogaciło  się o zaw odow y  zespół aktorski zgrupow any  wokół 
wspom nianej już Sceny Słupskiej Bałtyckiego Teatru  D ram atycznego im. 
Juliusza S łow ackiego w  Koszalinie. W  zespole słupskim  pracu je siedm iu  

aktorów, którzy biorą udział w  przedstaw ieniach sceny koszalińskiej, aktorzy  

zaś tej sceny w ystępu ją w  Słupsku. P rogram  teatralny Słupska jest bardzo  

różnorodny i am bitny. Sk ładają  się na niego nie tylko przedstaw ienia zespołu  

m iejscowego, lecz jest rów nież urozm aicany występam i zespołów  przyjezd­
nych. Z  teatrem w  Koszalinie i S łupsku w spó łpracu ją też aktorzy scen w a r ­
szawskich i łódzkich, którzy często p rzybyw a ją  tu na gościnne w ystępy oraz 

reżyseru ją niektóre sztuki.
W  r. 1959 i 1960 Słupsk odw iedziły  m. in. zespoły: Teatru  Powszechnego  

W ybrzeża z Gdańska, Teatru  M uzycznego z Gdańska, Dolnośląskiego Teatru  

Pow szechnego z W roc ław ia , Teatru Polskiego w  W arszaw ie , Państw ow ego  

T eatru  Z iem i Łódzkiej, Teatru  Szczecińskiego, Teatru  z G rudziądza i Państw o -

5 Na podstawie materiałów Archiwum Wojewódzkiego w  Słupsku.
* Na podstawie artykułu Edwarda Ł a d y - C y b u l s k i e g o  pt. O tea tae  

Słupskim. „Tygodnik Wybrzeża” , 24 'październik 1948 r.
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w ej O pery  O b jazdow ej w  W arszaw ie , nie licząc zespołów  „Estrady” p rzyby ­
wających  tu z różnych stron Polski.

Bałtycki T eatr D ram atyczny zadebiutow ał w  S łupsku (w  grudn iu  1958 r .) 
dram atem  R. Brandstaettera „P rzem ysław  I I ” , a następnie w ystaw ił (do czer­
w ca 1960 r.) —  15 prem ier, w śród  których znalazły się takie sztuki jak : 
„W ieczór Trzech K ró li” , „Zak linacz deszczu” , „Szk lanka w ody” , „C yru lik  se­
w ilsk i” , „Pan  inspektor przyszedł” , „Ożenek” , „B a lladyn a” , „Ladacznica z za­
sadam i” itp.

N a jw iększym  powodzeniem  cieszyła się „B a lladyn a” ; w ystaw iano  ją  20 

razy  p rzy  zapełnionej w idow ni.
O m aw ia jąc  życie teatralne w  S łupsku należy wym ien ić rów nież dzia ła l­

ność L udow ego  O b jazdow ego  T eatru  L a lk i „Tęcza” . Zespół tego teatru, zgodnie  

ze sw oim i założeniami, w iększą część roku  p rzebyw a w  terenie, jedynie  

w  miesiącach zim owych daje przedstaw ienia w  Słupsku. Teatr ten, istniejący  

już lat trzynaście, zyskał dużą popularność w  w ojew ództw ach : koszalińskim , 
szczecińskim i zielonogórskim . Jego w idow n ię  stanow ią przede wszystkim  dzie­
ci, ale niektóre inscenizacje np. „ W  pustyni i puszczy” Sienkiew icza, „Cza­
rodziejski balon” L w a  Tołstoja czy „O  dw óch  takich, co ukrad li księżyc”  

w ed ług  K orne la  M akuszyńskiego, oglądają chętnie i dorośli.
D ru gą  w ażną dziedzinę życia ku lturalnego w  S łupsku stanow i czytelnictwo. 

N a  jego rozw ój w p ły w a  przede wszystkim  B i b l i o t e k a  M i e j s k a .  Jej 
działalność rozpoczęła się już w  lipcu  1945 r. W  księgozbiorze przejętym  przez  

pierw szych p racow n ików  B iblioteki znaleziono około 20 tysięcy książek, w  tym  

67°/o naukow ych i tylko dw ie  w  języku polskim . K sięgozbiór B ib lioteki rósł 
szybko. Już w  spraw ozdan iu  z lustracji biblioteki, p rzeprow adzonej w e  w rześ­
niu 1946 r. w ym ieniono 1 115 polskich książek, 880 angielskich i francuskich  

oraz około 20 tysięcy niemieckich. L iczba czytelników  w ynosiła  w tedy  454. 
W  okresie od 1 stycznia 1946 r. do 1 sierpn ia 1948 r. zanotowano 26 596 od­
w iedzin, oraz ogółem 30 824 wypożyczeń. W śród  wypożyczających 13°/o sta ­
now iły  dzieci do lat 13, 27°/o m łodzież od 14 do 18 lat, a dorośli —  60°/o.

O  dalszym  rozw oju  czytelnictwa w  S łupsku św iadczyć m ogą dane dotyczące 

ilości czytelników  i wypożyczeń w  ostatnich latach. N a  przyk ład  w  r. 1959 

księgozbiór pow iększył się o 4 900 tom ów. W  tymże roku wypożyczono 130 ty­
sięcy książek pięciu tysiącom czytelników. Obecnie obok b iblioteki centralnej 
istnieje 5 filii i dw ie  czytelnie, a księgozbiór liczy 78 722 tomy. W  pierwszym  

półroczu 1960 r. wypożyczono 29 614 książek. L iczba czytelników  wynosiła
4 989 osób, w  tym dzieci do lat 14 —  23%>, m łodzieży do lat 20 —  150/», a doro­
słych 62%>.

Jedną z n iezw ykle cennych in icjatyw  inteligencji słupskiej by ło  założenie 

w  r. 1957 K oła  P rzy jac ió ł B iblioteki, skupiającego 1 500 członków. Czytelnicy, 
należący do tego koła, opodatkow ali się dobrow oln ie  na rzecz biblioteki. Ich 

sk ładki w ynosiły  w  r. 1957 —  10 241 zł, w  r. 1958 —  13 495 zł, w  r. 1959 —
19 246 zł i do czerwca 1960 r. —  11 201 zł. Z  tych pieniędzy zakupiono ogółem
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2149 nowości książkowych, specjaln ie poszukiwanych przez czytelników. 
Ponadto  wyposażono bibliotekę w  sprzęt biblioteczny, radio  i magnetofon.

D o  instytucji odgryw ających  w ażną rolę ku lturalną należy też M u z e u m  

S ł u p s k i e ,  mieszczące się w  zabytkow ej N o w e j Bram ie, pochodzącej 
z 1500 r. W  pierwszych latach po w o jn ie  w łożono duży w ysiłek  w  zabez­
pieczenie zb io rów  muzeum i dopiero po zakończeniu tych prac udostęp­
niono ekspozycję zw iedzającym . W  r. 1947 zw iedzających by ło  2 tysiące, 
obecnie liczba ich zw iększyła się znacznie: w  pierw szym  półroczu 1960 r. zbiory  

obejrza ło  około 9 tysięcy osób, w  tym 21 wycieczek 7. W  muzeum  organizowane  

są często w y staw y  różnych zbiorów  archeologicznych i etnograficznych, np. 
daw nego  rzemiosła, sztuki kościelnej itp. N iedaw no  urządzono tu w ystaw ę  

obrazującą dzieje regionu słow ińskiego oraz w ystaw ę przedstaw iającą rybo ­
łów stw o  daw ne i dzisiejsze w  Ustce. W spom nieć też należy o ciekawych w ysta ­
w ach  prac  p lastyków  w rocław skich , koszalińskich, szczecińskich, łódzkich  

oraz m iejscowych am atorów , które eksponowane by ły  w  muzeum w  r. 1959. 
M uzeum  prow adzi również pracę ośw iatow ą: w  r. 1959 pracow nicy tej p laców ki 
w ygłosili 35 pogadanek, a w  p ierw szym  półroczu 1960 r. —  9. Podobnie jak  przy  

bibliotece działa i tu K o ło  M iłośników . Skupia ono 32 członków, rekrutu jących  

się g łów n ie  spośród młodzieży.
M asow ej rozryw k i ku ltura lnej w  Słupsku, tak jak  zresztą wszędzie, do­

starcza kino. Są obecnie czynne 4 k ina: „Po lon ia” , „Ustron ie” , przyzakładowe  

kino „G w a rd ia ” i kino w  D om u K ole jarza. D ysponu ją one łącznie ponad 1 500 

m iejscam i. W  budow ie  jest jeszcze kino panoram iczne na 800 miejsc. Jego  

uruchom ienie p rzew idu je  się na r. 1962.
N a jba rdz ie j reprezentacyjne i najw iększe jest w  Słupsku kino „Polonia . 

Miesięcznie następuje tu 8 do 10 razy zm iana program u. Jak w ynika ze staty­
styki frekw en cji za p ierwsze półrocze 1960 r., najw iększym  powodzeniem  cie­
szy ły  się film y  psychologiczne, rew iow e  i kom ediowe. Rekordow ą liczbę  

w idzów  osiągnęły „Śniegi K ilim andżaro” (14.000 w idzów ), „Ich w ie lka miłość 

(11.000 w idzów ), „Am erykan in  w  P a ry żu ” (11.000 w idzów ), „Ska rby  króla  

Salom ona” (10.000 w idzów ), „Cafe pod M inogą” (10.800 w idzów ), „Tysiąc ta­

la ró w ” (9.800 w idzów ).
Om ówione p laców ki o dg ry w a ją  n iew ątp liw ie  podstaw ow ą rolę w  życiu 

kulturalnym  miasta, ale duże znaczenie ma rów nież działalność o charakterze  

amatorskim.
Ruch am atorski, p rze jaw ia jący  się w  różnych dziedzinach kultury, rozw ija ł 

się od sam ego początku organizowania życia społecznego w  Słupsku. Jedną 

z najważniejszych in icjatyw  am atorskich by ło  założenie w  r. 1946 w spom nia­
nego już T ow arzystw a M iłośn ików  Sceny. T ow arzystw o  to przez w ie le  lat 

zastępowało teatr zaw odow y. Działalność T M S  trw a już 11 lat z p rze rw ą  od 

1955 —  1958 r. T ow arzystw o  skupia obecnie w  swoich szeregach 40 zapaleń-

7 Na podstawie artykułu Marii Z a b o r o w s k i e j  pt. Godzina przeszłości. 
„Tygodnik Wybrzeża” 24 październik 1948 r.
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ców  sztuki teatralnej. K ilko ro  spośród daw nych  jego  członków ukończyło  

szkoły dram atyczne i p racu je teraz w  teatrach zawodowych. Zespół zadebiu ­
tow ał na scenie Teatru  Słupskiego „W eselem ” W yspiańskiego. Jego w ystępy  

przy jm ow ane by ły  przez publiczność zawsze bardzo  życzliw ie do czego się 

przyczyniał urozm aicony repertuar. A m bic je  zespołu w zrosły  szczególnie 

w  ostatnich latach, k iedy zaczął on w ystaw iać  takie sztuki, jak  „B ia li ludzie” 

Jam esa G ova i A rm an da  d ’Usseau.
P ró b y  zorgan izow ania się czynili rów n ież od najwcześniejszych lat po 

w ojn ie  m iłośnicy m uzyki i śpiewu. W  r. 1946 założone zostało koło śpiewacze  

„D zw on ” , które zapow iadało  w  p lan ie p racy  urządzanie raz na dw a miesiące 

koncertów  publicznych w  S łupsku oraz w y jazd y  na w ie ś 8. W  tym samym  

roku zorganizowane zostało T ow arzystw o  M uzyczne im. K aro la  Szym ano­
wskiego, a w  r. 1947 działało  T ow arzystw o  T eatrów  i M uzyk i Ludow e j. 
A sp irac je  m uzyczne Słupska ro zw ija  obecnie w  dalszym  ciągu Zjednoczenie  

Polskich  Zespo łów  Śpiewaczych i Instrum entalnych, które opieku je się ogni­
skam i m uzycznym i w  Słupsku, Koszalinie i Ustce oraz chóram i w  Ustce  

i D arłow ie . Z  pom ocy jego korzysta rów nież chór „Echo” , skupiający  115 

członków oraz chór m iędzyszkolny, do którego należy 180 dzieci. Pew ien  

w p ły w  na urozm aicenie życia ku lturalnego w y w ie ra ją  rów nież szkolne zespoły 

am atorskie, szczególnie zespoły chóralne, istniejące w e  wszystkich szkołach  
słupskich.

Jednym  z najw ażniejszych  ośrodków ruchu am atorskiego w  S łupsku jest 

obecnie Po w ia to w y  Dom  K u ltu ry  założony w  1953 r. Skupia on w  zespołach  

tow arzysko-rozryw kow ych , ośw iatow ych i artystycznych około 400 osób po­
chodzących z różnych grup  społecznych. Z  usług D om u K u ltu ry  korzysta po­
nadto szereg instytucji ośw iatowych i stowarzyszeń kulturalnych np. U n iw e r ­
sytet Powszechny, T ow arzystw o  W iedzy  Powszechnej, P o w iatow a  B ib lio ­
teka itp.

Am atorsk i ruch artystyczny w  P D K  rozw ija  się w  k lubach  i zespołach  

zainteresowań. D z ia ła ją  tu: 1. Zespół teatralny, k tóry  p rzy ją ł nazw ę „Teatru  

U licy” , 2. K lu b  p lastyków  am atorów  „Sam odzieln i” , 3. K lu b  nauczycielski,
4. Zespół recytatorów , 5. Radiok lub L P Ż , 6. K lu b  Szaradzistów.

„Teatr U lic y ” —  najnow sza in icjatyw a P D K  —  m a charakter eksperym en­
talny. O  założeniach program ow ych  tego zespołu św iadczy jego  nazwa. Za  

w zór służy zespołow i Teatr W illa ra . P ie rw szą  jego p rem ierą (21 lipca 1960 r.) 
by ła  „Rodzina pechow ców ” J. Krzysztonia, w  której zastosowano um owność  

dekoracji i rekw izytów . W  podobny sposób w ystaw iona zostanie następna  

sztuka „Człow iek  z teką” Rachm anowa.
Przed  zorganizowaniem  „Teatru  U lic y ” dzia ła ły  w  P D K  różne zespoły  

teatralne m. in. „Teatrzyk P ropozyc ji” , zespół estradowy, oraz bardzo  aktyw na  

grupa recytatorów.
Innym  w yróżn iającym  się zespołem am atorskim  p rzy  P D K  jest K lu b  P la -

8 Na podstawie materiałów Archiwum  Wojewódzkiego w  Słupsku.
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styków  „Sam odzieln i” , założony w  1956 r. w  ram ach sekcji plastycznej. Skupia  

on 15 członków  pochodzących ze s fe r  inteligencji. Członkow ie tego k lubu  o rga­
nizują zebrania dyskusyjne, prelekcje o  sztuce oraz cieszące się dużym zainte­
resowaniem  w ystaw y  swoich p rac m alarskich, rzeźby, gra fik i i rysunku. 
W  r. 1958 p lastycy-am atorzy w zięli udział w  konkursie wojew ódzkim . K onkurs  

ten przyniósł jednem u z nich II  nagrodę, a innemu wyróżnienie. W  1959 r. 
„Sam odzie ln i” zaprezentowali sw o je  prace w  K lub ie  M P iK  w  Łodzi. Ostatnio 

zorganizow ali w ystaw ę w  P D K  w  Słupsku, pt. „M o je  M iasto” , a w  Ustce po­
kazali obrazy zw iązane z tem atyką marynistyczną.

O  ile k lub  p lastyków  skupia ludzi starszych, o tyle do k lubu  szaradzistów  

i rad iok lubu  L P Ż  należy przede wszystkim  młodzież. Członkow ie k lubu  sza­
radzistów  organizu ją im prezy typu „Zgadu j Z gad u li” , a poza tym m ają am bitne  

p lany  przejęcia redakcji działu szarad  w  „G łosie Koszalińskim ” .
Najpóźniej, bo w  I kw arta le  1960 r. pow stał k lub nauczycielski, do którego  

należy około 70 osób. K lu b  ten prow adzi działalność odczytową, organizuje  
spotkania towarzyskie, brydżow e itp.

Działalność k lubow a w  S łupsku nie ogranicza się bynajm niej do P ow iato ­
w ego D om u K ultu ry . P ierw sza  in ic jatyw a w  tym zakresie p rze jaw iła  się 

w  zorganizow aniu  w  r. 1956 K lu bu  M łodej Inteligencji, którego szeregi w zrosły  

do stu osób. M łodzi k lubow cy  organ izow ali dyskusje nad artyku łam i za­
m ieszczanym i w  prasie, odczyty oraz spotkania z robotnikam i. K ontynuuje  

pracę tę bardzo popularny obecnie w  S łupsku  k lub „K ierunk i” . Jego człon­
kam i są przedstaw iciele wszystkich zaw odów , przede wszystkim  jednak inte­
ligencji. Robotnicy skupiają się w  m iędzyzakładowym  klubie „ G ry f” , zorga­
nizowanym  przy  fabryce mebli.

O bok  wspom nianego już k lubu  nauczycielskiego, działającego p rzy  P D K  

istnieją w  S łupsku k luby : lekarzy oraz k lub garn izonow y przy Centralnym  

O środku Szkolenia M ilic ji. Oprócz tego dzia łają kluby, do których należą ludzie 

m ający określone zainteresowania kulturalne. D o  tych ostatnich należy k lub  

dyskusy jno-film ow y przy T PP R . Dzia ła ła  tu także grupa literatów  „M eduza” , 
która w y łon iła  się z k lubu  literackiego zorganizow anego w  r. 1957 w  Kosza­
lin ie z in ic jatyw y W ojew ódzk iego  W ydzia łu  K ultu ry . Członkow ie grupy  lite­
rackiej „M eduza” naw iąza li ścisły kontakt z redakcją „G łosu Koszalińskiego” , 
tygodnikiem  „O dra” i „Tygodnikiem  Zachodnim ”. D o  tej g rup y  należało  

10 członków, poetów  i prozaików  słupskich oraz koszalińskich. W  październiku  

1959 r. „M eduza” wchłonięta została przez now y k lub literacki, nad którym  

opiekę obją ł Poznański O ddział Zw iązku  L iteratów . W  czerwcu 1960 r. ukazał 
się zb iór w ierszy  członków tego k lubu  pt. „M orsk i naszyjn ik”, zaw iera jący  

rów nież u tw ory  trzech literatów  słupskich. W  opracow aniu  jest „A lm anach  

poetycki” , którego druk przygotow u je  W ydaw n ictw o  Poznańskie.
Słupsk poszczycić się może szeregiem  in icjatyw  w  zakresie ruchu w y d a w ­

niczego. Już w  r. 1945 czynione tu by ły  starania w  sp raw ie  uruchom ienia  

spółdzielni w ydaw niczej „K u ltu ra” oraz w ydaw an ia  gazety codziennej. Celem

i
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, spółdzielni m iało  być podjęcie w ydaw n ictw , krzew iących  w iedzę o polskości 
Pom orza Zachodniego. W  latach 1946— 1948 ukazyw ał się „K u rie r S łupsk i” , 
będący m utacją „K u rie ra  Szczecińskiego” .

W  r. 1955 O ddział Po lsk iego  T ow arzystw a  H istorycznego w  S łupsku po­
w zią ł zam iar opracowania na dziesięciolecie Po lsk i Lud ow e j —  m onografii 
miasta. Zam ierzen ie to nie zostało zrealizowane, ale nagrom adzony m ateriał 
posłużył do rozw inięcia akcji popularyzacyjno-odczytow ej. Następnie posta­
now iono w ydać  część zebranych m ateria łów  w  form ie szkiców. W  r. 1957 

w  czasie obrad  Po lsk iego  Tow arzystw a H istorycznego zaprojektow ano cykl 
w ydaw niczy, tzw. „B ibliotekę S łupską” oraz „Zap isk i Koszalińsk ie” . D ruku  

obu periodyków  pod jęło  się W yd aw n ic tw o  Poznańskie. Dotychczas ukazało  

się pięć tom ów  „B ib liotek i S łupsk ie j” , szósty tom znajduje się w  druku, a siód­
m y w  przygotow aniu . N a  poszczególne tomy „B ib liotek i S łupsk ie j” złożyły się 

opracow ania naukow e i m onografie  ziemi koszalińskiej. Tom  p ierw szy  po­
św ięcony by ł przede wszystkim  S łupskow i i Ustce, szkice Słupskie zaw iera  

także tom szósty.
W ysz ły  już cztery zeszyty „Zap isk ów  Koszalińskich” , w  których znajdują  

się m ateriały  faktograficzne, in form acje oraz ciekawostki z historii Pom orza  

Zachodniego.
A ktualne życie S łupska znajduje sw e  odzw ierciedlenie na łam ach „Gazety  

Koszalińsk iej’” , która pośw ięca spraw om  tego m iasta codziennie całą ko­
lumnę. M ateria łów  z tego zakresu dostarcza czteroosobowa redakcja słupska 

„Gazety  K oszalińsk iej” .
Słupsk w yk azyw a ł zawsze duże am bicje zorganizow ania w łasnego  ośrodka 

zajm ującego się sp raw am i w iedzy i nauki. W  m ateriałach A rch iw um  W o je ­
wódzkiego znajduje się pismo jeszcze z dnia 16 X  1945 r., dotyczące utworzenia  

Uniw ersytetu  Pow szechnego przez Inspektorat Szkolny oraz W yd z ia ł K u ltu ry  

i Sztuki Zarządu  M iejsk iego. Popu laryzacją  w iedzy w  ram ach tego U n iw e rsy ­
tetu zająć się m ieli prelegenci skupieni w  działach: hum anistycznym , nauk  

społecznych oraz m atem atyczno-przyrodniczym . Istn ieją także m ateriały  do- 
kom entujące działalność K om isji Badań  Słow iańskich, która by ła  zorganizo- f 
w ana rów nież w  1945 r., p rzy  M iejsk ie j Radzie K u ltu ry  w  Słupsku. K om isja  

ta za jm ow ała  się poszukiwaniam i ś ladów  Słow iańszczyzny na terenie ziemi 
słupskiej i popularyzacją w yn ik ów  tych poszukiwań.

Znacznie szerszą działalność naukow ą pod jęło  Polskie T ow arzystw o  N a ­
ukowe, założone w  lutym  1946 r. W  ram ach P T N u  pracow ały  początkowo sekcje: 

prawniczo-ekonom iczna, humanistyczna, przyrodnicza i lekarska, a później 
zorganizowane zostały jeszcze dw ie inne: niem coznawcza i studiów  m arksistów - , 
skich. Członkow ie K om isji Badań S łow iańskich przyłączyli się do Polskiego  

Tow arzystw a N auk ow ego  i kontynuow ali sw ą  pracę w  ram ach sekcji hum a­
nistycznej. Z  ich in ic jatyw y zapoczątkowane zostały badania nad zagadnieniem  { 
ludności słow ińskiej oraz nad rękopisem  historii U stk i od średniowiecza do i 
drug ie j w o jn y  św iatow ej.
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G łów nym  celem Po lsk iego  Tow arzystw a N aukow ego  było przygotow anie  

prelegentów  dla akcji popu laryzacji w iedzy oraz organ izow anie zebrań dysku­
syjnych. W  latach od 1946 do 1948 r., dzięki staraniom  Tow arzystw a, odbyły  

się 42 odczyty poświęcone tematyce różnych dyscyplin naukowych, m. in. 
m ów iono o  słow iańskiej przeszłości Słupska, egzystencjalizmie, znaczeniu 

sugestii w  życiu społecznym  i w  życiu jednostki, o stronie p raw ne j rozw odów  

itp. Jedną z ważniejszych akcji P T N u  by ło  zorganizowanie specjalnego cyklu 

w yk ładów , om awiających dążenia zachodnioniemieckich rew izjonistów . O  za­
interesowaniu społeczeństwa Słupska tą problem atyką św iadczy wykupienie  

400 abonam entów  na cały cykl odczytów.
W  m iarę rozw o ju  życia społecznego w  S łupsku pow staw ały  rów nież od­

działy  tow arzystw  specjalistycznych. W  r. 1952 założony został oddział 
Polskiego Tow arzystw a Lekarskiego, który skupia w  sw ych szeregach  

240 członków  i p row adzi ożywioną działalność odczytową. W  r. 1959 odbyło  

się z jego in ic jatyw y  15 odczytów, których prelegentam i by li lekarze ze S łup ­
ska, Gdańska i Poznania. W  dw a  lata później pow stał oddział Po lskiego To­
w arzystw a Historycznego, do którego należy 37 członków pracujących w  sek­
cjach: w ydaw niczej, arch iw alno -b ib liogra ficznej i naukowej. W  r. 1953 roz­
poczęło działalność Polskie T ow arzystw o  Farm aceutyczne (98 członków) oraz 

w  r. 1960 Stowarzyszenie B ibliotekarzy Polskich.
Oddzielnie w ypada om ówić działalność popularnonaukow ą i kulturalną  

Słupskiego Oddziału T ow arzystw a R ozw oju  Ziem  Zachodnich, założonego 

w  r. 1958. O rganizacja ta liczy 383 członków, skupionych w  siedm iu kołach  

przyzakładowych, T R Z Z  zaplanow ał m. in. uruchom ienie naukow ej stacji 
geogra fii ekonomicznej w  celu przyspieszenia należytego rozw oju  m iejscowych  

placówek przem ysłowych, handlowych i usługowych. T R Z Z  postuluje również  

założenie W yższej Szkoły Rolniczej w  S łupsku oraz filii W ydzia łu  B udow n i­
ctwa i Geodezji Politechniki łódzkiej. P rzy  T R Z Z  w  Słupsku pracu ją kom isje: 
kulturalno-społeczna (z sekcjam i ekonomiczną i rolną), publicystyczna, tury­
styczna i sportowa.

Z  in icjatyw y kom isji kulturalno-społecznej T R Z Z  powstał w  r. 1959 „T e­
atrzyk Propozyc ji” , k tóry  organ izow a ł cieszące się w ielk im  powodzeniem  

„W ieczory  p rzy  świeczce” . Teatrzyk popu laryzow ał poezję współczesną, m. in. 
Tuw im a, Gałczyńskiego, Sa rtre ’a, Becketta i in. Staraniem  T R Z Z  powołany  

został 200-osobowy zespół chóralny, k tóry  stanowić m a p ierw sze ogn iw o  przy­
szłego regionalnego zespołu pieśni i tańca ziemi słupskiej. Zespół ten będzie 

rozw ija ł tradycje ku lturalne sw ego  regionu.
W arto  podkreślić, że p rzy  T R Z Z  istnieje bardzo ak tyw ny Kom itet do 

S p raw  S łow ińców , który  na posiedzeniu z posłem  K arugą  sfo rm u łow ał szereg  

postulatów  dotyczących sytuacji społecznej i ekonomicznej m ieszkańców  

wsi K luki.
W  szeroko zakrojonej akcji popularyzacyjno-odczytowej, jaką zaobserw o­

w ać można na terenie Słupska —  zw raca uw agę  działalność Tow arzystw a  
W iedzy Powszechnej. O rganizacja ta prow adzi Un iw ersytet Powszechny, o rga -

9 Przegląd Zachodni
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nizuje również tzw. W ieczory  ciekaw ej nauki. Z  w y k ład ów  U n iw ersytetu  P o ­
wszechnego w  r. 1959/60 skorzystało 156 słuchaczy, a ukończyło go 48. W  pro­
gram ie W ieczorów  ciekaw ej nauki odby ły  się w  ostatnich m iesiącach odczyty 

z zakresu m edycyny, sztuki i przyrodoznaw stw a.

Jak zaznaczyłyśm y już w e  wstępie do powyższego artykułu , przedstaw ione  

przez nas m ateriały  stanowią plon początkowych penetracji i nie roszczą p re­
tensji do w yczerpania całości zagadnienia. Zda jem y sobie sp raw ę  z tego, że b a r ­
dziej dokładne om ówienie kw estii aktywności ku lturalnej inteligencji S łupska  

i przedstaw ienie wszelkich je j in icjatyw  ku lturalnych w ym aga dalszych jesz­
cze dociekań. Zadanie to spełni, jak  przypuszczam y, w  dużej m ierze nasza 

ankieta. Toteż trudno fo rm u łow ać już teraz jakieś dokładniej sprecyzowane  

wnioski na temat ro li inteligencji słupskiej w  kształtowaniu się życia ku ltu ra l­
nego tego miasta, m im o to można wysunąć jako je j cechę charakterystyczną —  

tendencję do koncentrowania na sw ym  terenie wszelkich m ożliwych ogn iw  

życia społeczno-kulturalnego.
To  n iew ątp liw ie  bardzo pozytyw ne dążenie do wszechstronnego konsum o­

w an ia  i tworzenia dóbr ku ltury  niestety nie zawsze się liczy z aktualnym i 
m ożliwościam i miasta, stąd krótki żywot niektórych in icjatyw  zbyt śm iało  

podejm owanych. N iepow odzenia nie w p ły w a ją  jednak —  jak by  można by ło  

przypuszczać —  deprym ująco, lecz w ręcz przeciwnie, pobudzają na now o zapał 
i energię inspiratorów . A naliza  tego z jaw iska pozwoli z pewnością na u ja w ­
nienie interesujących pod w zględem  socjologicznym  i psychologicznym  m oty­
w ów , leżących u podłoża budzenia się i rozw o ju  życia kulturalnego, które jest 

udziałem  now o zorganizow anego społeczeństwa m iejskiego na Ziem iach Z a ­
chodnich.

S P R A W Y  J Ę Z Y K O W E  O P O L S Z C Z Y Z N Y  W  K O R E S P O N D E N C J I 
W Ł A D Z  I W Y D A W C Ó W  N IE M IE C K IC H

W  zespole akt O berprasid ium  O ppeln  1 znajduje się teczka korespondencji 
z lat 1925— 29, która w  kancelarii nadprezydium  p row inc ji w  O polu  otrzym ała  

tytuł: „Falsche Darstellung der sprachlichen Verhaltn isse pp. in Oberschle­
sien in V erlagsw erk en ” .

Przedm iotem  tej korespondencji, zachowanej w e  fragm entach, są sp raw y  

narodowościowe Górnego Śląska, a zw łaszcza Opolszczyzny, których ujęcie  

w  w ydaw nictw ach  typu „H andatlas” M eyera, B rockhaus’ie i innych w zbudziły  

u w ładz lokalnych tego terenu poważne zastrzeżenia. Interwencje, podejm o-

1 Obecnie akta te znajdują się w  Wojewódzkim Archiwum Państwowym we 
Wrocławiu.

BOŻENNA C H M IELEW SK A
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